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Knaków dnia 21 Grudnia. 


W uumerze 39 Czasu daliśmy pierwszy rozbiór Za- 
rysu projektu ustawy gminnej. Przedmiot tak jest ważny, 
tyle mający związku Z aktualnością, że pracy tćj musimy 
jeszcze slów kilka pośsięcić. 

Autor Zarysu mieni gromadę jednostką pierworodną 
w narodzie, źródłem bezpośrednićm i niepodzielnćm, z któ- 
rego wypływają wszystkie władze: prawodawcza, sądo- 
wnicza i wykonawcza. Ztąd chce on, aby gromady no- 
sząc w sobie pierwiastek udzielności narodowćj, zabez- 
pieczyć jak najwięcćj od wpływów. władz wykonawczych 
i zachować im najzupelniejszą udzielność. Dla tego gro- 
mady nie mają mieć żadnćj bezpośrednićj styczności 
z władzami wyższemi administracyjnemi, ale stosunki ich 
Z niemi odbywać się mają za pośrednictwem władzy są- 
downiczćj, także niezawisłej od władzy administracyjnćj 
politycznćj , lecz od sądu najwyższego. | 

Że na wolności gmin polega wolność i potęga naro- 
dów, w ém nie masz wątpliwości ; ale że na centraliza- 
cyi polega potęga państw, to także wątpliwości niepod- 
' pada. Kiedy więc “utor przegradza wpływ na gminę wła- 
dzy wykonawczéj administracyjnćj , władzą sądowniczą 
niezależną także od władzy administracyjnćj , osłabia 
centalizacyą ; a przecież siła państwa polega właśnie na 
sprężystości administracyi politycznćj i administrac i skon- 
centrowanćj w punkt jeden, dosięgającćj działalnością swą 


konawczćj, bo aż najniższego urzędnika wiejskiego. 

Bezwątpienia, źródlem władz wszelkich jest gmina, 
jest gromada, która władze deleguje przez ciało prawo- 
dawcze; lecz raz prawa przepisane, raz władza wykonaw- 
cza ustanowiona, działalności tćj władzy nic przegradzać, 
ani powstrzymywać nie powinno, bo albo się władza cen- 
tralna oslabia, albo powstają ciągłe zajścia (conflits) mię- 
dzy nią a władzą pośredniczącą, zaleśną od innego urzę- 
du, różnego naturą i attrybucyami. 

Kiedy to mówim, mniemamy iż będziemy zrozumiani, 
uważamy bowiem naród w stanie normalnym, niepodle- 
głym. W tém. tedy położeniu zadania i biorąc rzecz in 
abstracto, rozbierając samą zasadę: a nie jéj zastosowa- 
uie, które nie od nas może w tćj chwili zależy, ptowa- 
dzim dalćj krytykę naszą. 

Projekt grzeszy zbylnim radykalizmem; spieszymy z wy- 
jaśnieniem : chce on organizacyą gminy i stosunki jćj z wła- 
dzą wykonawczą oprzeć na zupelnie nowych podstawach, 
chce urządzeniu jćj nadać zupełnie nowy kształt, w pra- 
wa jej wlać ducha nowego. W przeszłym artykule wy- 
kazaliśmy już wady jego moralne, w tém co się tyczy 
proletaryalu; w dzisiejszym wykażemy pokrótce błędy 
prawne, organiczne. l 

Gmina urządzona podlug projektu iśćby nie mogla, 
a to nie tylko dla nieustannych zajść (conflits) między 
nią a władzą sądowniczą i między tąż władzą a władzą 
administracyjną wyższą, ale także dla zlania w jedne ręce 
wielu władz różnych od siebie naturą i alrybucyami. 
Jakoż projekt chce, aby urzędnik sądowy, mianowany 
przez sąd najwyższy, prezydował w radzie gminnćj, zło- 
żonćj ze wszystkich wójtów groma „lub okręgów, jeżeli 
gminę stanowi miasto i z 1/0 radzców delegowanych od 
rad gromadzkich lub okręgowych: Rady gromadzkie i 
wojci są wybierani : pierwsze przez obywateli czynnych 
gromad lub okręgów, drudzy przez rady gromadzkie lub 


bezpośrednio i nieustannie ostatnich krańców wladzy wy- 
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okręgowe. Prezes rady, urzędnik sądowy, satii jeden ző- 
ślaję w stosunkach z władzami wykonawczemi wszelkie- 
mi, od których odbiera rozkazy i lukówe każe gminom 
wykonywać, lub żądania a przedstawienia gmin przesyła 
władzom wykonawczym; jednóm słowem, przez jego po- 
średnictwo gminy z władzą zostają w slosunkach admiini= 
stracyjnych. Pierwsze niepodobieństwo, pierwsze utru- 
dnienie, zmieszanie czynności i attrybucyi różnych od sie- 
bie, z których każda wymaga znajomości i ludzi specy: 
alnych osobnych. l 

Nadto; Rada gminna jćst radą administracyjną, sadem 
przysięgłych, sądem pokoju dla spraw cywilnych i sądem 
instrukcyjnym dla spraw karnych. Urzędnik sądowy pre= 
zyduje radzie gmmnćj, preżyduje w sądzie przysięgłych i 
w radzie administracyjńćj gminy. 

Jakkolwiek projekt jest radykalnym co do organiza: 
cyi gminnćj, nie można wszakże brać tejże organizacył 
abstrakcyjnie, tak względem stanu w jakim dziś znajdują 
się nauki administracyjna , sądownicza i finansowa, jak 
wzgledem żywiołów składających grotnady, mianowicie 
wiejskie. Z kogo złożona jest rada gminna? z obywateli 
w skład jćj wchodzących, powołanych wyborem do us 
rzędowania; a więc na wsi z wieśniaków. Możnaż od 
nich wymagać wiadomości administraeyjnych i sądowni= 
czych?  Przytćm, rada według projekta obowiązaną jest 
zasiadać co dni dwa, i wierzymy, zlawszy na nią tyle 
obowiązków; lecz pytamy się, mogą- li gospodarze uczy: 
nić termu zadosyć ? Urzędnik zaś sądowy, tna przewo» 
dniczyć wszystkim działaniom rady; autor więc projektu 
nie tylko wymaga od niego wiadomości najrozmaitszych, 
powszechnych, ale także wymaga rzeczy niepodobniejszćj, 
spełnienia w jednym czasie funkcyi administracyjnych, 
sądowniczych, policyjnych; pośredniczenia między wła: 
dzami wykonawczemi i kierowania wszystkiemi gałęzia: 
mi spraw gminy. | 

Autor zławszy na giminę. spełnianie wszystkich spraw 
publicznych przez się samą, chciał zdaje się uprościć rząd 
Jej» zapomniawszy że każda rzecz najprostszą i najłatwiej- 
szą jest temu, kto ją zna. Jesteśmy w epoce w której 
uznano za najkorz stniejszy; najlatw iejszy i najdoskona|- 
SZY, nie tylko o) pracy, ale podział rządu i wszel- 
kićj admibistracyi. Każda rzecz wymaga dziś ludzi spe 
cyalnych, bo wszystko zamieniło się niejako w naukę 
ścisłą, Wszędzie gdzie organ'zacyą dobrze pojmują, gdzie 
dbają o doskonałość i pożytek, ludzi tak nazwanych z po* 
wszechnemi wiadomościami mało cenią, bo ci, z bardzo 
rzadkim wyjątkiem, w niczém nie są skończeni. U naś 
tylko jednych wiadomości lego rodzaju jeszcze popłaca: 
Ja» to też cudzoziemcy robią za nas rzeczy specyalne i 
panują nad nami pod każdym względem. Ludzi z wiado* 
mościami rożlicznemi a praktycznemi trudno znaleść w kla- 
sie oświeconej, a projekt ehce aby oni byli między wie- 
śniakami ; jest to- zapomnienie ze strony autora. 

A więc, wyłączenie proletaryatu z udziała w obowiąz- 
kach, przywięzując takowe tylko do korzyści, jest poni- 
żetiem obowiązków i proletaryatu ; przerwanie działalno- 
ści właddzy wykonawezéj politycznej, za pomoeą wła* 
dzy z innómi attrybucyami, jest osłabieniem centralizacyi 
państwa, jest ciągłem źrodłem zajść i niesnask ścierają+ 
cych się z sobą urzędów: zlanie wszystkich spfaw publi- 
cznych i funkcyi specyalnych w gminie na utzędników 
pochodzących a wy orów pomiędzy miesz ańcami, jest 
zapomnieniem czy niewiadomością. 
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Inne zasady i rozporządzenia projektu przyjmajeriy. 
Przyjąć wszakże jeszcze nie możem, aby nauczyciel szkoły 
gminnćj, był razam sekretarzem rady gminnćj. Rada ta 
ma się zbierać co dni dwa, fnnkcye jéj tak są rozliczne, 
że sekretarz musiałby ciągle być zajętym; któż będzie 
uczył dzieci ? jest to także zapomnienie ze strony auto- 
ra projektu. pa 
Te są główniejsze uwagi które uczynić uznaliśmy za 
ożyteczne, nad projektem głęboko i oryginalnie pomy- 
ślanym.  Wykazaliśmy ważniejsze jego błędy, zapomnie- 
nia i pomyłki, ale nie możemy mu odmówić trafności po- 
mysłu w niejednćm rozporządzeniu. Ponieważ wkrótce 
być może ustawa gminna wejdzie pod obrady sejmu, ją 
więc rozbierając, będziemy mieli sposobność wrócić je- 
szcze nie raz do dyspozycyi projektu niniejszego. Pra- 
gnęlibyśmy, aby każdy obywatel w czćóm od niego zale- 
ży, przyłożył ręki do budowy moralnćj i spółecznćj któ- 
ra dziś ma być wzniesioną na nowo z fundamentów, a 
prędzćjbyśmy przyszli do rezultatu pomyślnego. Gdy prze- 
ciwnie teraz, przy gorliwości wszystko psującćj jednych 
przy obojętności i ospalstwie drugich, zostawiamy jednym 
tylko pole otwarte do dzialania, a tymi właśnie są przy- 
bysze w kraju naszym, ludzie mu nieprzyjaźni. 
27a GOO 
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Kraków d. 28 Grudnia, — Krwawy diamat, jaki obecnie 
odgrywa się w Europie, zaprząta czynne wszystkich umysły i 
niedozwala oddać się zwykłym zatrudnieniom i rozrywkom, 
Ta pozorna i chwilowa tylko obojętność na wszystko, co 
nasz cierpki żywot umilić może, obojętność na postęp sztuk 
nadobnych, które przy jakićj takiej swobodzie mniemań i 
druku, silniejszy wpływ na rozwinięcie i utrwalenie potęgi 
ducha narodowego wywierać mogą, tem tylko wytlumaczyć 
się daje, że naród niepewny przyszłości swojej, czas obecny 
obraca na połów czezych i bezzasadnych wieści, aby z nich 
wyprowadzić mnićj więcćj prawdopodobny wniosek «co da- 
lej będzie ? » | 

Wszakże nurząca jednostajność wypadków, tak dla tych, 


którzy w nich czynny udział biorą, jak równie dla samych 
widzów musi nakoniec zrodzić pragnienie odpoczynku i żą- 


„dzę niewinnej zabawy. Sądziliśmy że ta chwila nadeszła; 
powrót bowiem do naszćj stolicy towarzystwa dramatyczne- 
go, zapowiadał nam kurs zimowy scenicznych widowisk; — 
i zdawało się, że światła publiczność oceniając niezbędną po- 
trzebę utrzymania sceny ojczystćj, postawi przedsiebiorców 
w możności zamówienia celaiejszych artystów, jakiemi szczy- 
eit się niewątpliwie teatr krakowski przed; kilku laty; — lecz 


jakież było nasze zadziwienie, gdyśmy na pierwszych tego- 


rocznych przedstawieniach znaleźli teatr bezluday, pusty, ...-. 
komuż to przypisać mamy ?...... 

Czy niedbalstwu dyvekcyi teatru, co niestojąc o ulepsze* 
nie sceny ojczystćj i zapewnienie przyzwoitćj nagrody arty” 
stom, w miarę ich talentów i pracy, zysków tylko upatrują? 

Czy też, zbiegiem czasowych wypadków, publiczność na- 
sza stępiła w sobie zamilowanie umysłowych rozrywek, a 
pawząc na prawdziwy dramat ludzkości, który się pod jéj 
oczyma ciągle rozwija i przeobraża, mnićj dba o fikcyjne 
przedstawienie jego części, choćby najwiernićj naśladowanych 
i oddanych? a przecież teatr jest i był zawsze źwierciadłem 
ducha czasu, usposobienia ludu, jego wiary politycznćj, cier- 
pień, dążności i nadziei, był i jest nieómylną skazówką cy- 
wilizacyi i moralnego ukształcenia narodu... 

To zapewne, gra aktorów zniechęca i odstręcza publi- 
czność od uczęszczania na widowiska tego rodzaju ?.. rzecz 
Prawdziwa, że nie mamy osób, któreby godnie zastąpiły K ró- 
likowskiego, Richtera, Chomińskiego star. i t.d. ale przyznaj- 
myż bezstronnie, że gra pozostałych artystów, jeżeli nieu- 
derza nas wyższym talentem, przypajmnićj nosi cechę naj- 
depszych chęci i usiłowania, aby stanąć ną równi z tamtymi; 
jakoż Ładnowski, Wisłocki, Jankowski, Holtzmanowa, Szus- 
kiewicz it. d. dawszy widoczne dowody postępowego udo- 
skonalenia, zawsze Z przyjemnością na scenie widzianemi 
będą. 

Cały ciężar zarzutu spada koniecznie na dyrekcyą; do- 
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w stanie P, 


bór sztuk więcéj niż miernych, któremi nas nieustannie tra- 
ktuje, płaskie farsy z szumnemi patryotycznemi tytułami, kjó- 
re nam rzuca ad czasu do czasu jałmużną , jakby cacka dzie- 
ciom , — jesito istna gra w ślepą babkę, rychło ealkowity u- 
padek sceny ojczystćj zwiastująca. 

Wprawdzie literalura nasza nie jest bogatą w wyborne 
dzieła dramatyczne: mamy przecież Korzeniowskiego, mamy 
kilka dramatów prawdziwie, narodowych, kilka pięknych tłu- 
maczeń celniejszych zagranicznych utworów, czemuż dyrek- 
cya chowa dla potomności ten zakazany owoc, a nam każe 
się cicszyć okruszynami stołu pańskiego ?.... zaprawdę, tego 
zanadto !.... "> 

Widoczna nieudolność, czy miemożność dyrekcyi nie tyl- 
ko wstrzymuje postęp sztuki i rozwój. pojedynczych talentów, 
ale nawet szydzi poniekąd z dawnego sądu publiczności, gdy 
nim tak lekkomyślnie pomiata. 

Nie winujemy tutaj p. Pfeiffer, który (ile nam wiadomo) 
wyrzekłszy się wszelkich materyalnych korzyści na rzecz dy- 
rekcyi, sam własnemi funduszami, walcząc częstokroć z praw= 
dziwym niedostatkiem, utrzymuje całe towarzystwo i scenę, 
gdy niewiedzieć gdzie się obracają zasiłki, jakie rząd na wspar= 
cie teatru rok rocznie wydziela!... ale dziwić się niepoprzesta- 
niemy, czemu dyrekcya nie znającsposobów i nię mające środ- 
ków dźwignienia tego poźytecznego zakładu, alba nie prze- 
leje całkowicie praw przedsiębiorcy na kogoś innego, albo 
nie zrzuci się zupełnie z kontraktu a znajdą się tutaj bez 
wątpienia ludzie, eo czyniąc zadosyć własnemu upodobania 
i potrzebom miejscowym, nie żadnego zysku, lecz dobra sce- 
ny ojczysiej pilnować będą. 

Nim to jednak nastąpi, nim znowu jaki Meciszewski za- 
pewni pożądaną świetność tym widowiskow”, zanim rząd zwró- 
ci swoją uwagę na stan tego publicznego zakładu i rezciągnie 
nad nim swoją opiekę, co wkrótce (mamy e" nastąpi, 
odwiedzajmy ochoczo to miejsce niewinnćj rozrywki, aby nie 
pawiedziano, Że obojętność Krakowian stała się główną jego 
upadku przyczyną !... A: Bi. W. | 

Powyższy artykuł nadesłany nam, tchnie silną protestacyą 
przeciw teraźniejszćj dyrekcyi teatru krakowskiego którą ob- 
winia o zaniedbanie sceny ojczystćj, Nieświadomi szczegó- 


„łów stosunków, ani powodów, radzibyśmy w bezstronności na- 


szćj, aby dyrekcya wystąpiła, tlumacząc przyczyny dla któ- 
rych nie mogąc dogodzić publiczaćj opinii, ściąga na siebie 
jéj oburzenie. Nie radzi potępiać nikogo bez wysłachania ob- 
winionćj strony, moglibyśmy dopiero po tłumaczeniu się dy- 
rekcyi wydać zdanie nasze, czyli takowa nie chciała odpo- 
wiedzieć swemu powołaniu, lub czyli odpowiedzieć nie byfa 


W okręgu wyborczym IV (Chrzanów) wybrany został 
wczoraj na deputowanego Dr. Sanocki, 


Lwów 14 Grudnia. — Podział Galicyi na dwie gubernie 
w ten sposób ma być tymczasowo urządzony, że w Krako- 
wie będzie tylko rządowa komissya z 5 radzców gubernialaych 
złożona pod prezydencyą radzcy dworu; którćj władza roz- 
ciągać się będzie na okrąg b. Wolnego Miasta i na 7 zacho- 
dnich* cyrkułów Galicyi. Mówią, że wszyscy urzędnicy tu- 
tejszego guberniam odebrali wezwanie, aby się meldowali o 
przeniesienie ich do Krakowa. Dotychczas jednak nikt się 
jeszcze nie zgłosił prócz jedńego radzcy gubernialnego, a to 
podobno z obawy wielkićj drogości w tym ostatniem miee 
ście. (Korr. Austr.) 

Tarnów 19 Grudnia. Dzisiaj wybrało miasto Tarnów depu- 
towanego na sejm w Kromieryżu, Przy pierwszćm głosoważ 
niu podzieliły się głosy pomiędzy obyw. Waguzę, Rutow- 
skiego, Szwejkowskiego, Sanguszkę, Dzwonkowskiego i Boca- 
kowskiego, a gdy żaden z nich nie otrzymał notrzebnćj abr 
solutnej większości, przystąpiono do drugiego głosowania, 
przy którym z pomiędzy 58 głosujących obyw, Stanisław Wa- 
guza 32 głosów otrzymał, a zatem absołatną większością jako 


deputowany Tarnowski obrany został. (Zgoda). 


Toruń. Gazetą Polska pisze zd. 12 Grudnia, Mieszkańców 
Torunia Polskiego rodu, olbrzymi żałośnik (największy dzwon 
farny u Ś. Jana), zawezwał dziś o godz. Smćj rano na żałobne 
nabożeństwo z wystawieniem katafalku, odprawić się mające 
w kościele Najśw. Panny Maryi, za duszę poległych braci 
Polaków w W. Ks. Poznańskiem, we Lwowie, Wićdniu. — 
Będąc na wyjezdnóm, wstrzymałem się i pobiegłem do świą* 
tyni królowćj Polski, (Przebaczy mi Imci ks. biskup Sedlak 
z Pelplina- żem nazwał królowćj Polski a ie jak on chce mieć 


królowej Pruskićj, bo biorąc ściśle rzeczy, grzech bym po- 


wchodzę i zastaję już mnóstwo ludu korzącego się 


pełnił), 
przed niecofnionemi wyrokami Przedwiecznego i zanoszące= 
go przed jego tron w pokorze swe gorące modły za dusze 
braci. 

Wszakże wskroś moja dusza w tćj chwili przejęta została, 
gdym spostrzegł z czterech boków trumny, cztery Polskie 
białe orły, jakby czterech posłanników, od czterech stołe- 
cznych miast dawnćj Polski! Otoczone wieńcami z mirty i 
Jiścia laurowego, unosiły ogromny warkocz bluszczowy, wie- 
żej zieloności, a bogaty symboliczném swém znaczeniem. 
-Orły były nataralnćj wielkości i widać ręką artystowską wy- 
kończone; tak był ładny ich widok, iż: mi się zdawało uj- 
rzeć tę chwilę, w którćj trzepnąwszy. skrzydłami ulecą w gó- 
rę wraz z całunem i trumną. W czasie mszy śtćj śpiewanej, 
jad obchodził pojedynczo katafalk i składał ofiarny grosz pra- 
cą zarobiony, dla biedniejszych od siebie. 

Bractwa różne jako to śtćj Barbary szypry; Pana Jezusa, 
czeladź szewska; śgo Franciszka, rybacy; matki Boskićj ró- 
żańcowćj, panay; bractwa obywateli miejskich matki Boskiej 
szkaplerznej, Bożego ciała, śtéj Trójcy; wszystkie te bractwa 
jakem się dowiedział, ofiarowały rzęsiste światło jarzące. Nie 
nie brakowało do -tego obchodu uroczystego, jak jedynie kil- 
ka słów m 2 bądź kapłana, któryby objawił publicznie byt 
2 


znie się zasłużyli. 


w świątyni ci, za których się modliliśmy i Bogu i ojczy- 
Może być, ze któren z tutejszych miesz- 
kańców wytłomaczy ten wypadek: mńie jako niecznajomemu 
tutejszych stosunków zamilczeć o tém wypada. 


AUS KR I 4, 


Iićdeń 19 Grudnia. — N. Pan własnoręcznym reskryp= 


tem swoim z dnia 2 b. m: raczył mianować Bana Kroacyi, ba- 
rona Jellaczycz gubernatorem miasta Fiume oraz cywilnym i 
(Gaz. IPićd,) 
Według wierogodaych wiadomości drugi korpus armii 
wkroczył do Pr eszburga , % zadnego niedoznawszy oporu, a Ban 


wojskowym gubernatorem Dalmacyi. 


Jellaczycz stoczywszy szczęśliwą choć zaciętą bitwę, wszedł do 
Wiezelburga. W przyszłą sobotę nastąpi tu wybór deputowa- 
nego w 1 okręgu wyborczym. Kandydatami są Pillersdorff, 
minister prezydent Schwarzenberg, Schmerling, Miihlfeldt į 
Hye. Pogłoski o zmianie w mioisteryum niepotwierdzają się, 
(Korr. idl.) 

Z Pragi 16 Grudnia. Deputowany Karol Hawliczek, o- 
świadcza się ze złożeniem mandatu w tćj myśli, iz ojczyznie 
swej więcćj może być pożytecznym jako dziennikarz, biz jako 
deputowany. On to zapowiedział nowe satyryczne pismo, 
pod tytułem Szotek (Choehlik). Dziennik wieczorny donosi, 
iż ks. Windischgrätz wydał rozkaz do Praskiego magistratu, 
aby odwachy osadzone przez gwardyą narodową w 16 dniach 
uprzątnione zostały dla wojska. W Pradze utworzyło się zgro* 
madzenie kobiet pod nazwą: Zgromadzenia Słowianek, którćj 
celem jest popierania narodowego wychowania u płci żeń- 
skiej. 

Dz. Agramski Slawenski Jug donosi z Kronsiatu, iż podług 
wieści otrzymanej z Kimpinia, e kroezył tamże oddział ros- 
syjskich saperów z kapitanem i porucznikiem na czele. Woj- 
ska Rossyjskie coraz bardziej się zbliżają zamierzając za- 
jąć granice Siedmiogrodzką. Tenże dziennik dodaje z Buka- 
reszt, iż wojska Rossyjskie opasci} obóz pod Gollentiną i 
zajęły zimowe leże; sądzą wszyscy, iż wkrótce udadzą się ku 
granicy Jiedmiogrodu. Wolność druku w Bukareszcie została 


zawieszoną. 


PRUSY. y ; 

Berlin 19 Grudnia. Stosunki korony. pruskiej w kagi 
cesarstwa niemieckiego zdająsię pomyślną przybierać postać, 
Wzmiankowane niedawno przymierze niektórych rządów nie- 
mieckich przeciw Prusom, znacznie osłabione zostało przez 
przyjazne wystąpienie króla wiriemberskiego, który w liście 
pisanym do Poczdamu oświadcza że powołanie członka do- 
mu Hohenzollera do korony ccsarskićj, z radością powilane 
będzie w jego kraju. Trudno odgadnąć co spowodowało tak 
nagłą zmianę w polityce wirtemberskiego dworu; zdaje się 
jednak że pruska dyplomacya większą część innych państw 
niemieckich. zdołała skłonić do przychylności dla pruskićj 
w Niemczech hegemonii. Niemnićj przeto zapewniają że król 
pruski dopiero za porozumieniem się wszystkich państw nie- 
mieckich zechce przyjąć cesarską koronę, J. K. Mość chca 
aby książęta niemieccy uznali jednoeześnie parlament naros 
dowy, aby się niezdawało że Prusy chcą pomniejszych pas 
pujących w ich prawach naruszać i uważać ich za podległych 
temu zgromadzeniu, 

Wielkie tu sprawia wrażenie jednomyślne oświadczenie 
wyższego trybunału przeciwko p. Waldeck. Słusznie się tu 
dziwią jak mógł najwyższy sąd krajowy zniżyć się do stano- 
wiska trybunału inkwizycyjnego i jak mógł prezes tego cialą 
taki wpływ wywrzeć na cale kollegium, że ani jeden członek 
jego się nieznalazł któryby mu przedstawił zasadę politycznćj 
niepodległości stanu sądowego. ; 

Stanowcze oświadczenie prezesa policyi oaia zakazu 
dziennika Zeitungshalle spowodowało opiekunów jego do e- 
Za 


kilka dni dziennik ten zacznie wychodzić na nowo, za obręs 


nergicznych zachodów w celu dalszego wydawania go, 


bem Berlina, i w tym samym duchu co poprzednio będzie 
redagowanym. Jakkolwiek może się to wydać niepodobnóm 
do prawdy, donieść możemy z najpewniejszego źródła że p. 
Wrangel na wieść iż dziennik wspomniony ma wychodzić 
w Bernau, upoważnił dowódzców stojącego tamże oddziału 
50 ułanów, aby gdyby do tego przyszło, tę mieścinę ogło- 
sili w stanie oblężenia! Wiadomość ta opiera się na urzędo» 
wem oświadczeniu władzy do redakcyi. Równocześnie Ara 
nold Ruge ogłosił prenumeratę na swój dziennik die Reform 
który zaraz po zniesieniu stanu oblężenia wychodzić będzie, 
Zapewniają że p. Arago poseł francuzki, zostaje odwołanym. 

Jen. Wrangel wydał dziś następujące obwieszczenie; » Nos 
szenie czerwonćj kokardy, piór czerwonych i w ogóle wszel- 
kich oznak czerwonćj rzeczypospolitćj równie jak zaciąganie 
lub noszenie czerwonćj chorągwi itp. na miejscach publi» 
cznych podczas stanu. oblężenia Berlina i dwumilowego obe 
wodu zakazuje się niniejszym wid karą bezzwłocznego uwię- 
zienia.« 

Ministeryum finansów jeszcze dotąd nieobsadzone. P. Bo- 
nin któremu ofiarowano tę posadę położył za warunek aby 
niepopularni ministrowie hr. Brandenburg i p. Manteuffel a 
(Gaz.Wr.) 


Dzisiejszy. Staats--nzeiger zawiera patent królewski znosząę 


przynajmnićj ten ostatni był oddalonym. 


cy uwzględnioną dotąd różnicę stanów w sprawach o- obelgi, 
a to w myśl artykulu konstyjącyi stanowiącego, że wszystkie 
przywileja i różnice slanu zostają zniesione. 

Od Wisły ið Grudnia. Ofieerowie i żołnierze którzy nie 
dawno zawieszeni zostali za oświadczenie z ich strony przy» 
chylności dla zgromadzenia narodowego, wkrótce oddani bę+ 
dą pod sąd wojenny. (Gaz. Szlązka.) 
NIEMCY. 

Frankfurt n. M. 17 Grudnia, — Wczorajsza gazęta poczto+ 
wa zawiera urzędowe doniesienie o rezygnacyi ministra Schmer- 
linga, podsekretarza stanu Wórtb, i posła władzy centralnej 
W Londynie barona Andryan. Pan Gagern objął całą spu- 
Ściznę po p- Sehmerlingu to jest ministeryum spraw wewnętrz- 
nych i spraw zagranicznych. . Dziś wieczór kluby sejmowe na- 
radzać się będą względem naznaczońego na jutro wyboru no- 


„wego prezesa sejmu narodowego. Kandydatami do tćj ważnej 


posady. są wiceprezes Simson i tenże sam p. Shmerling; także 


prezes dawniejszy izby deputowanych bawarskićj dep. Kirch- 
gessner i dep. Beseler. 
ei 'FRANCYA. 

> Paryż 16. Grudnia. Trudność obecnego położenia nietyle 
zależy na ustaleniu świetnego zwycięstwa, jakie odniósł pan 
Ludwik Bonaparte, jak raczćj na roztropućm utrzymaniu się 
na stopniu teraźniejszości; ogromna większość, jaką uzyskał 
ten kandydat, stawia go w możności poddania w wątpliwość 
zgromadzenia narodowego i samćjże nawet Rzeczypospolitej. 
Dotychczas wszakże stawił on roztropny opór podobnym na- 
gabańiom. Niepospolity doświadczeniem i zdolnością zawiązał 
się tu tryumvirat, złożony z panów Thiersa, Molego i Bugeaud; 
dotąd wpływał on głównie na postanowienia przyszłej wla= 
dzy; wszakże przyznać trzeba, że wpływ taki osób, do rządu 
nienależących, niedogodnym a nawet niepokojącym być musi 
dla samćjże władzy i ta okoliczność głównym jest powodem, 
że pan Fould odmówił ofiarowanego mu ministerstwa fi- 
nansów. 

Niema jeszcze nic pewnego co do obsadzenia tćj ważnej 
posady, mówiono o panu Daelerc, później o panach Parieu 
lub Bixio. Z drugiej strony pan de Falloux przyjął już niewąt- 
pliwie ministerstwo oświecenia. Celem tego wyboru jest wię- 
céj zadowolenie katolików i stronników wolnego nauczania, 
aniżeli pochlebianie legitymistom. Pan de Falloux, jest to alter 
ego pana Montalemberta, z tą jednak korzyścią nad tym osta= 
tnim, że posiada zaufanie wszystkich odcieni stronnictwa umiar« 
kowanego w Izbie. Wszystkie zresztą wątpliwości co do składu 
w miuisteryum, wkrótce ustąpią , jeśli jak zapewniają, dzisiejsze 
ministeryam poda się do dymissyi w Poniedziałek, i jenerał 
Cavaignac zamianaje pana Odilon Barrot ministrem sprawie- 
dliwości z polecenia utworzenia nowego gabinetu, — Mówią 
również, że 350 reprezentantów postanowiło złożyć mandat 
w celu rozwiązania zgromadzenia narodowego, wychodząc 


z zasady, że zgromadzenie ustawodawcze wypełniło już swoje 


powołanie , uchwaliwszy i ogłosiwszy konstytucyąz że zatem 


wszystkie inne zadania pozostawić winno nowej lzbie prawo- 


dawczej. — Niewiadomo czy postanowienie lo skutkiem jest 
adressu wyborców departamentu Aube, mnóstwem podpisów 
opatrzonego, w którym przytoczywszy powyższą zasadę, inny 
jeszcze dodają powód, a mianowicie, że reprezentanci, którzy 
tak jawnie oświadczyli się za kandydaturą jenerała Cavaignac, 
ustępującego teraz od wladzy, obowiązani są los jego podzie- 
lać wobec niezmiernćj większości, jaką dał naród jego prze- 
ciwnikowi, Adress ten uważać można za inicyatywę ogólnej 
w tym duchu mauifestacyi całego ciala wyborczego, klóra 
niebawem nastąpi. Taka imanifestacya postawi Zgromadzenie 
w konieczności rozwiązania się, i sądzimy, te nie potrwa dlu- 
żej, jak do Marca roku przyszłego. 

W tutejszych towarzystwach dyplomatycznych wiele się 
zajmują wojentćm usposobieniem Sardynii. Nikt nie wątpi, że 
nowe rozpoczęcie kroków wojennych z Austryą; zmusi Prancyą 
do zbrojoćj interwencyi. — Na konferencyach Bruxeilskich 
prócz reprezentantów Francyi, Anglii i Sardynii, mają się ró- 
wnież znajdować delegowani stolicy apostolskiej, Neapolu 
i Toskanii. Pan Tocqueville zastępować będzie Francyą, Sir 
Henry Ellis Anglią, a pan Ricci Sardynią. Inne państwa nie 
wyznaczyły jeszcze swoich pełnomocników. Z wielką trudno- 
ścią przyszło nakłonić Austryą do zezwolenia na proste konfe- 
rencye; pragnęła ona kongresu europejskiego, w którym mia- 
łaby wsparcie Rossyi. Gabinet austryacki ustąpił wprawdzie 
w tym punkcie, zastrzegł sobie jednak, że całość monarchii, 
to jest, zachowanie całego królestwa lombardzko: weneckiego 
będzie podstawą układów. Francya i Anglia aprzedzone zo- 
stały o tem postanowieniu, wypływającóm zresztą z progra- 
matu ministeryum Szwarzenberga. 


Wiadomości z Gaëte i list Papieża do Cavaignaka , jasno 
dowodzą, że pierwszym zamiarem Piusa IX. przy wyjeździe 


z Rzymu, było, udać się do Francyi. Pan d'Harcourt przy- 
puszczony był do tej tajemnicy, lecz przybył do Gaćle na 


statku Że Tćnare cztćrema godzinami późnićj niż Ojciec święty, 
gdy już poseł bawarski i król neapolitański skłonili Jego świą- 


tobliwość do pozostania we Włoszech. Już nawet rzeczy pa- 
pieża zapakowane były na wspomnionym statku, skąd je wy* 
nieść musiano. 

Znane są dotąd w zupełności wypadki wyborów w 45 de- 
partamentach. Z tych jeden tylko dep. Morbiban dał więk= 
szość jenerałowi Cavaignac. Do dziś duia wieczór następujący 
był ogólny wypadek elekcyi: 

Pan Ludwik Bonaparte głosów 4,752,992. 
Jenerał Cavaignac 1,226,235. 

Pan Thiers mówił dziś do' jednego z swoich kolegów, któ- 
rego wielce szacuje, lecz który wotował za Cavaignakiem: «po- 
zostajmy w zgodzie, nasze metressy nie są dość piękne, abyśmy 
się mieli bić onie.» (Ind. Belg.) 

Minister oświecenia i wyznań religijnych i pan de Corcelles 
wrócili dziś rano do Paryza. Minister przywiózł depesze bac= 
dzo ważne i jak mówią, drugi list Ojca świętego do jenerała 
Cavaignac. ; 

Dzienniki stronnictwa góry, zawierają następujące oświad= 
czenie, podpisane przez Go reprezentantów tćj partyi: 

« Obywatele, niechcieliśmy prezydentury, gdyz chcieliśmy 
jedności władzy. Opinia przeciwna wzięła górę, lud szk 
uchylamy się przed jego wyrokiem. A teraz niechcemy wie- 
rzyć, aby Rzeczpospolita miała być zagrożoną , aby instytucye, 
będące jéj podstawą, mogły być zachwianemi. Jesli wszakże 
stronnictwa nieprzyjazne wolności, a szukające korzyści w bez 
rządzie, marzyły o nicenych zamiarach, spodziewamy się, że. 
lud oprze się ich podstępnym usiłowaniom. Co do nas, nie 
zapomnimy nigdy, Ze missyą naszą jest ustalić Rzeczpospolitą 
i bronić jéj, jesli będzie potrzeba, z niebezpieczeństwem zycia» 
Niech żyje Rzeczpospolita demokratyczna i socyalna ! 


( Univers.) 
WŁOCHY. 

Rzym 6 Grudnia. Hr. Manniani jest tymczasowo takż 
ministrem finansów, ponieważ p, Lunati podał się do dymis= 
syi. Margr. Sachetli, który był wysłany przez ministeryum 
do Papieża, powrócił do Rzymu. Po wiela trudnościach po- 
trafił on otrzymać posłuchanie u Ojcaś. który mu oświadczył, 
iż ji zaopatrzył Rzym rządem, mianowawszy komissyą w tym 
celu. 

Gazeta Bonońska z a. Grudnia donosi, że jen. Zucchi po- 
czynił niektóre nominacye w wojsku i że zwołał oficerów 
dla oświadczenia im aby nie słuchali żadnych rozkazów po- 
chodzących od ministerym, którego byt jest nie legalny. 

-_- Jen. Latour, dowódzca Szwajcarów jest zupełnie w zgo- 
dzie z jen. Zucchi i obadwaj są zdecydowani do rożbrojenia 
legii republikańskiej jen. Garibaldi. 

Postawa jenerała Zucchi w Bononii, rodzi wielki niepokój 
w ministrach. Minister wojny p. Camppello wydał cyrkularz 
w którym oświadcza, iż jen. Zucchi błędnie przyznaje sobie 
tytuł komisarza papiezkiego w rozkazie dziennym, i że |mi- 
nisterym wsparte powagą lzby, nie uznaje władzy przywła» 
szczonćj przez rzeczonego jenerała, który 27 Listopada zło- 
żył dymissyą swą z dowództwem w ręce jen. Latour. Roz- 
kazuje. zatém minister wszystkim władzom niesłuchać rozka» 
zów jen. Zucchi i podlegać tylko rozkazom wychodzącym od 
ministerym. Kazdy zaś ktoby się Mie okazał uległym tej je- 
dynćj władzy, będzie ogłoszóny za rokoszan. (Débats). 

Dnia 9 Grudnia. — W skutku nieprzyjęcia deputacyi do 
Papieża wysłanćj, izba postanowiła wczoraj na tajnem posie= 
dzeniu, zastąpić jak najprędzćj brakującą przez odjazd Pa- 
pieża trzecią władzę aby cały organizm rządu niezostał spa- 
ralizowanym. Wyznaczyła w tym celu komissyą z 5 człon- 
ków, którzy z swćj strony przedstawić mają 3 osoby do re- 
gencyi na czas nie obecności t)jca św. Aby zaś okazać ule- 
głość dla panującego pierwsze miejsce w tej regencyi ma 
być ofiarowane kardynałowi Castracano, którego jak wiado- 
mo Papież mianował prezesem komissyi rządowej, Dzisiaj 
oczekują tu wypadku tych narad, a zatćm rządu tymczaso= 
wego. (Gaz. Szląs.) 


SZWAJCARYA. 

Bern J4 Grudnia, Rząd fryburski wypuścił biskupa Ma- 
ryllej z więzienia w Chillon i zapośrednietwem władz walieliń- 
skicb zarządził wydalenie go do Francyi z najsurowszym za- 
kazem, aby się nieważył pokazać w granicach pięciu kan- 
tonów. WE 

| Bern. (w Szwajcaryi) Rada wykonawcza przedstawiła ra= 
dzie wielkićj, aby w Szwajcaryi byly wypędzone kongregacye 
Urszulinek, ś, Wincentego à Paulo (Siostry miłosierdzia) i 
kongregacya Opatrzności. 'Turcya teraz przyjmuje i wszelką 
opiekę daje Siostrom miłosierdzia, powierzając im szpitale, 
zato chrześciańskie (?) rządy szwajcarskie je wypedzają. 


INSERATA. 

Mając zamiar wyjechać w przyszłą niedzielę 24 Grudnia 
do Wićdnia w celu sprowadzenia dla siehie fortepianów, o- 
fiaruję się przy tej sposobności, osobom, któreby zyczyły so- 
bie mieć fortepiany wiedeńskie wybrać na miejscu i sprowa- 
dzić takowe. . Sokułski. 


W Drukarni D- E. Friedleina. 


